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Z KRAKOWA DNIA 8. MAIA 1914 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Peterzburga d. 28 Marca. 

Z ukontentowaniem czytaliśmy w 3cim 
Nrze Dziennika na teraźnieyszy rok tu wy- 
chodrącego pod tytułem Syn Oyczyzny, 
proiekt o zbiorze z gry Boftona na wspar- 
cie biednych. Wynalazca tego proiektu 
przypuszcza, że w Rossyi każdego dnia 
przynaymniey 1000 iel partyy graiących 
w Bofióna, a każda 0d4 do 12 turow gra, 
niektóre po 5 rubli, a inne po 5 kopiiek 
punkt; średnią więc grę wynalazca mnie" 
ma bydź po 25 kopiiek punkt, i czyni 
propozycyą, ażeby z każdey wygrancy 
wygrywaiący odkładał po iednym punk- 
cie na wsparcie bielnych. Według nazna- 
czoney umiarkowaney iloścj gry, to ieft 
po 25 kopiiek punkt, wypada z 1000 par- 
tyy graiacych w Bofłona 6000 rubli na 
dzień, a Da rok ten zbior wynosić może 


do 2,190,000 rubli. Powiedzieć można wła. 


Bciwemi słowy wynalazcy, że ta szczę- * 


$liwa myśl ief naypięknieyszem żrodłem 
do czynienia wielkiego dobra proftemi, 
lekkiemi i łatwemi sposobami.  Zartobli. 
wa kompozycya iego bynay mniev nie szpe- 
Gi nayrozumnieyszezo wynalazku, bo cho. 


ciażby uzbierało się tylko połowę lub trze» 
cia część tey summy., iaką wyrachował, 
to i na owczas byłaby dofateczną na ura- 
towanie wielu biedoych familiy, i wydźwie 
gnienie ich z ciężkiey niedoli. Któż do- 
brze myślący nie przyzna, że gra Bolto- 
na iako zabawka, służąca iedynie tylko 
dla przepędzenia czasu i rozrywki, tym 
wynalazkiem otwiera obszerne pole do do- 
broczynności, a ten który wskazał drogę 
do czynienia dobrze przy tey grze, dotąd 
tak mowiąc, bezkorzyfiney zabawie, wart 
zapewne szacunku.  Przyiemno widzieć, 
Że ten proiekt zaczyna w ftolicy przycho* 
dzić do skutku. Zyczyć zatem należy, 
ażeby po innych miafłach z takąż ochotą 
i takim skutkiem przyięty zoftał i odpo* 
wiedział zupełnie swoiemu zamiarowi. W 
„ednym domu grano Boftona z rzędu przez 
dwa wieczory po to kopiiek punkt, nie 
więcey jedoak nad 8 turow iednego wiee 
czCra, a tak przez dwa wieczory wypadła 
część na wsparcie biednych w summie 14 
rubli 20 kopiiek.  Spodziewać się więG 
trzeba, Że w tuteyszych sklepach i mod. 
nych magazynach pizedawane teraz będą 
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koszyctki, tacki, skrzyneczki farforowe, 
szklane, kościane, skorzane z napisem : 
Na wsparcie biednych, 

4 Wiednia d, 29 Kwietnia, 

Gazeta tuteysza dworska pod napisem 
Urzędowe uontestenia z Poryża zawiera co 
nafępuie: 

N. Cesarz Auftryacki udał się d. 18 
b. m. do Rambouillet, dla odwiedzenia 
N. Cesarzowey Maryi Ludwiki, Xieżny 
Parmy i Placencyi. N. Cesarzowa, która 
od kilku dni była słaba : nie wychodziła 
z pokoiow, wyszła mimo swey słabości 
z swoim synem i dworem aż do bramy 
zamkowey przeciw Nayiaśńnieyszemu swe- 
mu Oycu. N., Cesarz odorowadził swą 
torkę do.iey pokoiow , i zabawił kilkana- 
ście godzin u niey. Godziny te nazwać się 
mogą pierwszemi godzinami szczęśliwemi, 
których młoda ta Monarchini doznała po 
burzach ofiatnich czasow, w których z 
naywiekszą odwagą i ft-łością znosiła tru: 
dy rządu, N. Cesarzowa skrzepiła się wi- 
docznie tą rozmowa, i oświadczyła, iż 
Rosuiąc się do woli J, C. K. Mci uda *się 
na kilka tygodni na łono Cesarskiey fa» 
milii. N. Cesarz zanocował w Ramboujl- 
let i nazaiutrz d. 17 popołudniu powrocił 
do Paryża. N. Cesarzowa puści się w po- 
droż d. 22 b. m. do Auftryi i mieszkać bę- 
dzie w Schónbrun. Xna Montebello i 
wiele wiernych iey sług iadą z nią. N 
Cesarz przydał do towarzyszenia iey| w 
podroży Jen. ma'ora Hrabiego Kinskiego i 
C. K. Szambelanow Hrabiego W rbna i 
Taaffe. 
która przez rzadkie w dzieiach poświęce- 
nie się zasłużyła na wielką i niewyga”łą 
wdzięczność swey oyczyzny, rozfaie się 
przy biogosławieńftwach całego parodu g 


Nayiaśnieysza ta corka Cesarska, _ 
' w. C. K. Mość na tea piękny widok, ana» 


Wrancyą. Zofławia w tem pabfwić pięk- 
ną chwałę okazania niezliczonych dobro- 
dzieyfiw i osuszenia wielu łez; z iey zab 
przyczyny w przykrych tych czasach nie 
była ani iedna wylara. 

N. Cesarz Aufryacki 
ciag'e w Parvżu. D. 
senat w całym składzie. 


znayduie się 
19 raczył przyjąć 

Xie Benewentu 
miał do niego w imieniu senatu nafiępuią. 
cą mowę: 

»» Naviaśnievszy Paniet Senat wi» 
nien W. C. K. Mci szczegóinievszy hołd 
swoiego uszanowania. W. C. K. Mość 
chciałeś rrzez wsnaniała ofiarę utwierdzić 
trwały związek między Francyą i Aufirya, 
która łącząc interessa obu pańnfw., miała 
przyłożyć się do uspokoienia Europy, Lecz 
nadaremnie wysoka i godna corka Cesas 
rzow , ożywiona duchem W. C. K. Mci, 
używała tego wszyfkiego, co może powa- 
ga madrości, łagodność i wdzieki, Na- 
dzieie W.C.K.Mci, iey i nasze zawiedzioa 
ne zofały, Na owczas zwrociłeś W.C. K; 
Mość uwagę swoią na obowiązki Królew- 
skie, i pomyślałeś, iż ielieś Monarcha. 
Uratowałeś Europę, zofławuiąc swoiemu 
przeznaczeniu tego, którv przez ślepv swop 
upor chciał Europę i siebie samego zgua 
bić. Senat dziękuie W. C. K. Mci za poe 
dwoyne dobrodzieyfiwo, które nam iako 
oyciec i Monarcha okazałeś. Widzisz, 
Naviażnieyszy Panie, po pietnafio letnich 
burzach Europę aa dawnych swoich zasa- 
dach ufłaloną, a wszyfkie ludv , które są 
naypierwszemi familiiami Rrólow, iedną 
tylko poniekąd fancwia familiia. Patrzay 


grodzone mieć będziesz Ofiary wielkiey 
Twey Duszy. ,, 
J.C. K. Mość odpowiedział iak nafig- 
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» Senatorowie! Przyymuię z pori, 
szeniem wyrazy waszych uczuciow. Spa: 
koyaość i szczęśliwość Wrancyi połączone 
sà z szczębliwością i spokoynością moich 
ludow,  Nayszczęśliwszemi czasami dla 
Aufryi i Francyi pyły czasy, w których 
związki przyjacielskie łączyły ich Monar: 
chow. Walczyłem prez zo lat przeciw 
zasadom, które świat pultoszyty, Przez 
zaślubienie mroicy corki uceyniłem iako 
Monarcha i oyciec niezmierną ofiarę dla 
połezenia konca nieszczęściom Europy. 
Niepodobny przed mieiakim czasem pokoy, 
krazie teraz łatwy do zawarcia i trwaly 
pod opieką regularnego i oycowskiego rzą- 
du przywroconego we Francyi. Niechay 
wszy fkie partye połączą się około Króla; 
miechay iedno tylko czucie ożywia cały 
narod, a na Owczas moie usiłowania i po- 
tężnych i wiernych moich Zprzymierzyń- 
cow uwiedczone zofaną naypierwszą po. 
Mmyślpością, z kiorey pysznić się będę; 
Francya będzie mocua, spokoyna 1 5ŁCzę- 
śliwa.,, 

J. C.K. Mość używa chwil, które mu 
Od prac gabinetowych pozoliaią, na ogla. 
dacie skarbow kunsztu i osobliwości foli. 
cy Fiaocuzkiey, Gdzie zaś pokaże się, 
wszędzie witany ie radosaemi ludu q 
krzy sami. 

C. K. Auftyacki Szambelan Xże Pa- 
weł Ederhazy poiechat d. zo b. m. z zle. 
geniem J. C, t. Mci do Króla Yrancuzkiego 
do Angin. 

Z Puryżo d. 18 Kwietnia. 

Cesarzowa Marya Ludwika widziała 
się onegday zN. Cesarzem oycem swoim 
w Rambouillet, aiutro odwiedzi ią tamże 
N. Cesare Rossyyski, Mosarchini ta, bió» 


3, Xp w wieczney pozofaną pamięci 
ukaż'ego Francuza, opuści w krotce na za- 
wsże Francyą. 

` Twierdze Francuzkie idą iedaa pa 
drugiey za przykładem folicy i Francji: 
wszylikie uzmaią nowy rząd Królewski 
i zaprzełlaią krokow nieprzyiacielskich. 

Dowodca Moguncyi Hrabia Moraad 

wydał pod d, 15 b. m. naltępuiący rozkaz 
dzienny: : 
» Czytaliście w Paryzkich dziennikach 
i udzielone wam w lilfiach od waszych 
krewnych i przyiacioł uchwały senatu, 
ciała prawodawczego , zrzeczenie się tro. 
nu Cesarza i nową kóniłytucyą Francyi. 
Pownnoscią naszą ielt posłuszecdwo i 
wierność rządowi oyczyzny. Serca day- 
nych aołaierzy nie byty oboiętoe wzglę- 
dem klęsk swoiego Wodza. Wiem, iż 
wielu z nich zdawali się nawet obawiać © 
przysziy los swoy. Lecz uspokoycie się! 
Hlonarcha, którego nam Opatrzność pe 
tylu nieszczęściach i burzach wraca, wie 
lepicy mzel kto inny, 1ż waleczu i de- 
brze myślący mężowie, inęzowie bez bo. 
iażni i nagany są iedyuemi podporami 
tronu i oyczyzny. Będą nayukochunszemi 
iego dzięcaui, ponieważ na oich wspiera 
sięłpotęga i chwała Francyi. Nagroda 
waszych usług iali naypierwszym długiem 
Francyi; będze bez wątpienia wypiace 
Dy; konliytucya 1 iego słowo honoru rę- 


czą wam zało, Czegoż mielibyście się + . 


bawiać od famili, która przez tyie wies 
kow utrzymywała chwałę naszych przed. 
kow; któż utracii z pamięci Henryka 
IV 5 

Nowy Brysak zaprzeftał od d. 12 nie: 
przyiacielstich krokow. D, 15 przybył 


hrólewski pełaomocnik do głowący kwas 


(z( 


’ 
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tory obłegaiącego korpusu do Appenweyer, 
rozmowił się ż powołanym tam dowodcą 
twierdzy , który zezwolił aż do dalszego 
rozkazu na otworzenie bram i ogłoszenie 
Królem Ludwika XVIII. 

Względem Huniagi zawarta zoftała w 
Bourglibre d. 15 b. m. między Fraocuzkim 


dowodcą rzeczoney twierdzy Pułkowni- 


kiem Chancel i Bawarsko . Auftryackim o- 
blegaiącym korpusem pod rozkazami Je- 
nerała Barona Zoller ugoda, mocą którey 
twierdza poddała się rządowi Królewskie- 
zaprzestała krokow  nieprzyiaciel. 
skich i przyięła do murow swoich oddział 
zprzymierzonego woyska, co d. 16 naftą- 
piła.  Wniyście woysk zprzymierzonych 
było twietne, a świetnieysze jeszcze przy- 
ięcie Jenerata Barona Zoller, któremu to- 
warzyszyli oba bawiący ieszcze w Bazy: 
lei bracia Cesarza Rossyyskiego z swoim 
orszakiem. Officerowie sztabu wyiechali 
przeciw wysokim przybywaiącym; uro- 
gatek przyiął ich Pułkownik Chancel; fra» 
że wspolnie są trzymane; znaki dawnego 
rządu zaraz pozdeymowamo, 


mu, 


N. Cesarz Auftryacki po powrocie 
swoim d,17 z Rambouillet odwiedził po 
południu z Miniftrem związkow zagrani- 
cznych Xciem Moetternichem Królewicza 
Monsieur. 

Rzeczony Królewicz „iako Namiesnik 
Królewski, mianował członki tymczaso- 
wego rządu , Xcia Benewentu, Xcia Dal- 
berg, Senatorow Hrabiow Jauconrt i Beur. 
Bonville, P., Montesquiou, tudzież Mar- 
pzałkow Xcia Conegliano, ( Moncey ) i 
Reggio, ( Oudinota ) i Jenerała Dessolles 
pzłonkami temczasowey rady fanu. 

l Jedeg zdzienaikow doniosł był za- 

+ „w... a 


wczebnie o przybyciu do tuteyszey Rolicy 
Xcia Berry (drugiego syna Królewicza 
Monsieur.)  Xze ten przybył d: 13 b. m. 
do Cherburga i na zaiutrz miat udać się 
przez St. Lo do Caco.  Rzeczony Xże o- 
świadczył dowodzącemu w Cherburgu Kon- 
traadmirałowi Bronde Życzenie Ludwiką 
XVIII, iż chciałby Ba liniiowym Francuz. 
kim okręcie do Francyi powrocic. Liniio. 
wy okręt Poiak miał zatem d.15 wypły: 
nąć z Cherburga pod brzegi Angielskie Je- 
żeli wiatr posłuży , przybędzie J, K. 
Mość d. 22 lub 23 b. m. do rzeczonego 
portu. 

Monitor dzisieyszy zawiera owniye 
ściu Lorda WM ellingtona do Tuluzy naftęd 
puiące doniesien e: 

” Nic nie okazuje bardziey iakiego prze, 
fępltwa fali się ci winnemi, krórzy po« 
ważyli się wfrzymać rozkazy i liły rzą- 
du pod d. ı b. m. iak nowy i pieużytecze 
ny krwi rozlew, który d, 1o b. m. pod 
murami Tu!uzy nafąpił. Marszał: Xże Dal. 
macyi, pomimo przezorności tymczasowe« 
go rządu uwiademieniago iak nayprędzey 
o wielkich zdarzeniach, które Światu i 
Francyi pokoy nadały, mic nie wiedząo 
przyiał bitwę, Przydane zofiały nowecy« 
prysy do laurow. Oba woyska, rownie 
szacowne i iednakowcy odwagi, zmierzy: 
ły się ie'zcze raz z sobą, i woysko Fran: 
cuzkie go bohaterskiey obronie ufiąpiło a 
Tuluzy. Ubolewamy nad śmiercią Jines, 


rała dywizyi Taupin, i ciężkiem ranie. 


niem Jenerałow Harispe i Baurot. Jene» 
rałowie Berlier i Gasguet, Pułkownik 10g0 
pułku liniiowey piechoty, Szef bataliionu 
od artyleryi Morlincourt, który działami 
kierował, są także ranionemi. Należało» 


by wszyftkich jenerałow , wszyfkich of- 


fcerow i wszyfikie korpusy tego LIES 
nego woyska wymienić, którzy fatecznie 
wspierali rozporządzenia dowodąącego 
Marszątka ; ale iakiż żal przeymuie, gdy 
pomyśiemy, że oyczyzra nie potrzebo: 
wała iuż przelewu tak sziachetney krwi i 
tak chwaleboey ofiary , że zrządził to tyl- 
ko barbarzyński i mieprzebaczony Ma- 
ohiawelism przez zatrzymanie rozkazow. 
Teraz są Marszatkowie o wszytkim do» 
kładnie uwiadomionemi; Die ma żadnego 
kcrpusu, któryby nie znał nowych swo» 
ich obowią:kow „i nie wiedział o spoczyn» 
ku, którego woyska aż do pokoiu uzywać 
maia, do owego szczęś iwego pokoru, kto- 
ry zprowadzi Kró!a Francuzaiego do iego 
fielicy, któryby niepraguąt posiadać go 
i zcałym ludem Fraocuzkim okazać mu 
swoig miłość. js 
Ruzkaz Rzą łowy. 

My Karo} Filip Francuzki, Syn Kró- 
ta Francuzkiego, Monsieur, brat Królew- 
ski, Namieśmk pańtiwa, czyniemy wia- 
domo: Okoliczności zniewolity nas do 
nadania w imieniu Króla, naszego N. Bra- 
ta, wielu osobom więcey lub mniey ob- 
szernych prywatnych zleceń. Upoważnio« 
ne niemi osoby uskuteczniły ie w chwa- 
lebaym sposobie ; wszyfikie zaś zmierzały 
do przywrocenia Monarchii, porządku i 
pokciu, Gdy to przez połaczenie wszyft. 
kich serc, wszyltkich praw i interessow 
Szczęśliwie do skutku doprowadzone zotła. 
ło. Rząd przybrał bieg regularny, i wszy» 
fikie sprawy odbywać się naprzysztość 
maią przez władze, do których należą. 
Zlecenia prywatne iako więcey niepotrze- 
bne , cofaią się zatem, i upoważnione nie- 
mi osoby, mie maią daley praw swoich 
Używać. Wydaoe s przyciśnieniem pię: 
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częci w zamka Tnoilleries d. 16 Kwietnia 
1814. 
( Podp.) Karol Filip. 
W iego imieniu tymczasowy $e 
kretarz Ranu Baron Pstrolles. 

Królewicz Monsieur, idąc za przykła- 
dem Królow Francuzkich słucha codzien: 
mie mszy w swoiey kaplicy, Gdy pierw- 
szy raz przechodził przez pokoie pałacu 
Tuilieries rzekł: ”* Jakże słodko po tylu 
cierpieniach znaydować się znowu w tych 
mieyscach, gdzie byłem szczęśliwy, przy: 
pomaipać sobie czasy młodości, a (obra. 
caiąc się do otaczaiących go Marszałkow) 
patrzeć na wasze laury. ,, 

J. Królewiczowska Mość przyymuię 
ciągle hoid uszanowania od władz publi- 
cznych. Dnia wczorayszego dał audyen- 
cyą członkom rożnych sekcyy rady Aa- 
nu. Hrabia Bergon miał do niego w imie- 
niu wszyfkich nafępuiącą przemowę: 

» Rada Qanu poczytuie się za szczę. 
śliwą widzieć W. Króiewiczowskiey Mci 
powrot do ftolicy i do zamku Twoich 
przodkow. Nakoniec powroconemi nam 
zofalisynowie Ludwika $. ı Henryka 4go! 
Serca nasze są własnością Króla i wyso: 
kiey iego familii; nasze myśli, nasza gor- 
liwość, pasza przychylność do niego na: 
leżą.  Zyczeniem naszem iel Monarsze i 
oyczyznie bydź użytecznemi, widzieć ña- 
koniec zagojane rany wspólney 0yc2łyZ0y, 
Władcy kraiu.j poddanych Francyi, a 
Monarchę przez szczęście swoiego ludu 0» 
glądać szczęśliwym. „ 

Królewicz odpowiedział łaskawie na 
tę przemowę i zapewnił, że Król i on sam 
nigdy nie wątpił o gorliwości i przychyl- 
ności sekcyy rady flanu. 

N, Król Pruski odwiedził d. 16 zbro- 
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iownią, która nazwać się może składam 
Bayrzadszey broni. 

Tegoż dnia N. Cesarz Aufiryacki w 
towarzyliwie Hrabiow Wrbna i Traut- 
maansdorfa, Jenerała Duka i Barona Kut- 
szera ieżdził obeyrzeć WersBal. 

Od odrodzenia swego Francya uwol. 
miła przeszło 1200 więżuiow llanu, którzy 
za rzekome przeltępliwa ftanu lub mnieina- 
nia w Paryżu i innych mieyścach uwię- 
zionemi byli. 

Pani Genlis ogłosiła wydanie Życia 
Henryka 4go, Dad kiórem , iak zapewnia, 
od powrotu swoliego do Francyi pracuie, 
Otrzymała pozwolenie przypisać go N. 
Krolowi Pruskiemu. 

Z pod piora Pani Stael wyszedł tu z 
druku obraz Attyli, która nie nazywałaina- 
czey Bonapartego, iak Rebespierem jna 
koniu. 

` Dziś rano wyiechali ztąd na przeciw 
N. Królowi przez kale, Dowr do Londy- 
au Xiążęta Duras i Luxemburg. (Krol 
Die iet tu przed początkiem Maia oczee 
kiw any. ) 

Xże Rejent Angielski oświadczył Kró- 
lowi Francuzkiemu, iż życzy sobie znay- 
dować się na iego koronacyi, (która za- 
pewne w Reims naftąpi.) J. Królewiczo: 
wska Możć żądać będzie od parlamentu 
pozwolenia na oddalenie się na czas nie- 
jaki do Paryża. ( Król i Rejent nie mo- 
ga podług konfytucyi oddalić się bez po- 
zwoleaia parlamentu z Anglii.) Królewicz 
Angielski, Xże Klarencyi, brat Xcia Re- 
jenta i admirał Angli, dowodzić będzie 
fregatą Jasoa, na którey Król popłynie 
do Francyi, 

N. Cesarz Alexander był wczoray w 
Malmaisay, Piękność tego mieysca, wspa» 
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miały ogrod botaniczny i sposob, iakim 
był od wlaścicielki (pierwszey małżonki 
Napoleona Bonapartego, a matki Wice» 
króla Włoskiego ) przyłęty, nieskończe: 
nie przyłożyły się de J. C, Mci ukoatea» 
towania. 

Bonaparte, który do dnia dzisieysze« 
go zaayduie się w Fontainebleau, wyproe 
sił sobie, iak zapewuiaią 3 biblioteki, z 
śoatainebjeau, z Rady fltanu i prywatną 
swoią z Tuslleries; żądał oprocz tego 
wszytkich swoich powozow, których miał 
do 100. (Wielai powoz Ranu Napoleona 
zotła: do Rossyi poprowadzony, iak gaze- 
ta Berlihska zapewnia. ) 

Jenerał Sacken wydał do prezyden: 
tow mucicypalaości Paryzkicy naltępuią- 
cy rozkaz: 

” Stosownie do rozkazu Feldmarszał» 
ka Barclay de Tolly pod d. 15 b. m. za» 
lecam WPanom, abyście wszylłki.n jene- 
ratom i otlicerom Francuziim, którzy bez 
żadńego ubowiązku w Paryżu bawią, Dax 
kazali wylechać natychmiafi do swoich 
korpu$uw. Taki iet rozkaz i wola N. Im» 
peratora Wazecn Rossyy. 

Gubernator Patysą 
(Podp.) Sacken 
— D. vo. 

Rozchodzi się tu pogłoska , iż dwoch 
z Wysokich zprzy mierzonych Moaarchow 
na początku miesiąca Maia (d.3) udar 
dzą się ztąd do Anglii. 

Rapport zdany ciału prawodawczemu 
przez Kommissarsa Lainez , którego Bona: 
parte zabronił drukować, wyszedł teraz 
na widok publiczny. 

Uczony Paryzki ( Gingurne ) prosza: 
py był, aby upadek Napoleoaa opisał, 
* Zullawiam to (rzek) tym którzy mu pe- 
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et'ebiali; głofniey obi miżeli my krzyczeć 
będą.„ 
( Off cer będacy dawniey w służbie 
M 'efifalskiey , króry wtych dniach Paryż 
ovużcił, podaie nafiępuiący opis tego mia 
fa: 

» Paryż był, ile tylko na prędce bydź 
może w dobrym fanie obrony pofawio- 
ny ; opatrzony był nalisadami, rowami i 
szabcami. Na polu Marsowym lato 200 
dziąi; gwardya narodowa ała pod bro- 
nią, ale wcale nie myślała bronić się 
prawdziwie, Przeszło 300,000 ludzi zbie- 
gło do miafta; naywięcey wyrobnikow i 
rzemieślnikow bez chleba i pieniędzy , któ. 
rych daleko więcey należało się obawiać, 
niżeli nieprzyiaciela. Nie byto żadnego 
ba: dlui zarobku; nic nie ptacono i wszel- 
ki ruch uftaż. Zadna poczta nie odcho- 
dziła ; bezrząd i nieład doszły do naywyż- 
szego flopnia.  Codzieonie upadały wiel- 
kie kupieckie domy.  Zywność naypier- 
wszey potrzeby była nadzwyczay droga. 
Mialło poxładało cała nadzieię w Cesarzo- 
wey, i niedało iry mimo kilkokrotnych 
rozkazow Napoleona wyiechać, Jeżeli ią 
widziano zamyśloną i smutną, wszyscy 
nad nią ubolewali. Skarb i koronne sprzety 
wywieziane zofłały do Normardyi; pry- 
watni zakopywali swoie rzeczy. Przednie 
iakim czasem ne obawiano sie wniyścia 
woysk zprzymierzonych „i mowiono o nich 
szwykłą lekkością Francuzow. Pierwsi 
jeńcy , którzy do Paryża weszli, byli hoy” 
nie udarowsanemi i nakarmioremi, kilka 
tysięcy ludzi wyszło przeciw nim. W ca- 
łym kraiu nakazany był zaciąg ludzi od 
ay do 40 lat. Napoleon zabrał zokrętow 
wszyfikie działa dla uzupełnienia suey 
artyleryi, 20,090' jazdy przybyło d, 19 


Marca zzakładow do Paryża. Nad Log: 
ra, pod Mans i Orlean fiat odwodowy 
korpus z 40,000 nowożaciążnych złożony. 
W połu::niowey Francyi zabierano się de 
powiłania. Zyczeniem Paryżanow było, 
aby Napoleon był oderzniętym, a woy- 
sko zprzymierzone weszło spokoynie de 
Rolicy. Papiery spadły do 42 za fo. W 
woysku panowało naywiększe nieukonten- 
towanie. Z Pikardyi wszyscy do Paryża 
uciekali.,, 

Podług prywatnego doniesienia Straz- 
burg wywiesił dnia wczorayszego białą 
choragiew , i poddał się Ludwikowi XVIII. 
Dowodzący tam Jenerał Broussier oddalił 
sie z tamtad iak mowią pc wybuchłem po~ 
wfłaniu.  Landauska osada broni się ie- 
szcze i dała wczoray ognia do posłanego 
tam Pułkownika Ludwika XVIII. Posła- 
po tam zaraz ciężkie działa i więcey woy- 
ska. 

Z Amfierdamu d. 2 Kwietnia. 

Dnia z 9go Marca zwołane zgroma- 
dzenie znakomitszych micszkańcow (No. 
tables) wtuteyszym, tak nazwanym no- 
wym Kościele, przez udzielnego Xcia Ni- 
derlandow dla przyięcia konfiytucyi, za: 
gaione było nafiępuiącą mową tegoż Mię: 
cia: 

Od 25ciu lat Evropa miotana była 
od zaburzeń. Lat temu ig9cie, iak też za- 
burzenia wygoały mrie z méy własney 
ovczyzny, i przy niezmiennem datąd szczę“ 
ciu wspartego pa przemocy Władcy, 
który w ymos? sie był podfłepnie, zdawał 
się móy nr'wrot tutay „zaledwie do praw» 
dy podrbnym; a że nafłąpił, ieft=m to 
naprzod Bogu, potem zwyciezkiey broni 
zprzymierzonych i bohaterskiemu współ- 
działaniu mych krajowcow , winien, Sądź: 
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cież teraz sami, ziakiemi uczuciami o- 
twieram Zgromadzenie nayżświatleyszych 
z pomiędzy nich; Zgromadzenie maiące o0- 
cenić i przyjąć konfiytucyą, od którey za» 
wisio szczęście Pańltwa i przysztych po- 
koleń! Większa część narodu powołała 
mnie do udzielnego Władztwa, ia zaś z 
mey firony oświadczyłem: iż wtedy do- 
piero gotow ieem przyiąć to wezwanie, 
kiedy prawdziwa wolność i ifiotae bezpie- 
czeńitwo maiątkow i osób; iednem sto. 
Wc, kiedy wszyftkie prawa prawdziwie 
wolnych obywateli , naydokładaiey zapew, 
nionemi zofianą przez koniłytucyą fosow- 
ną do potrzeb tego kraiu i teraźnieyszego 
położenia Europy. Kommissya złożona z 
prawych i doświadczonych patryotow wy- 
pracowała proiekt tey nowey konftytucyi, 
który ma bydź podany całemu Zgromadze- 
niu pod rozfrzaśnienie. 

Rozlirząśnienie to nie ma bydź prołuą 
tylko igraszką, lub ceremoniią i uroczy- 
ftością. Jasną to ieft zsamey siebie rze- 
Czą: iż'w przedmiotach koafłytucyynych 
poiedyncze, i na mniemaniu oparte głoso- 
wanie ludu, nigdy nic ftosownego do ce- 
lu, zdziałać niezdoła; doświadczenie na. 
byte w zetu zeszłych latach aż nadto wi- 
doczne dało nam tego dowody. Przeciw: 
nie zaś dobrane Zgromadzenie, iekiem ieft 
obecne , do którego ze wszyfikich kraiu 
prowiscyi nayoświccehsi mieszkańcy, a 
mianowicie przeięci patryotycznym due 
chem są powołani mężowie, którzy mo- 
gli się nad rozestanym im wcześniey pro- 
iektem konftytucyi w domach z zalłanowie* 
niem i bez ulegania iakiemukolwiek bądź 
wpływowi namyślić; takie to mowię Zgro- 
madzenie ieft zupełnie zdolnem rozfrzye 
goąć to wielkie pytanie: czyli mniemaią, 
żeich samych i dzieci ich szęzęście , rów. 


nie iak i osobife bezpieczeńfitwo , przez 
podany im proiekt nowey koaftytucyj, są 
dofatecznie uftałonemi ? 

Uważałbym to za osobiście wyrzą- 
dzoną mi krzywdę, gdyby kto z was mógł 
rozumieć: że ia życzę lub pragnę, aby on 
sądził i poftępował w okolicznościach , 
które tu maią bydź -rozfirzygnięte, nie po- 
dług swego własnego przekonania lub u- 
czucia sumienia, lecz podług innych ia- 
kich bądź powodow. Nie! Prawdziwe 
szczęście kraiu ultalić: oto ieft, co ma 
bydź iednym celem waszych usiłowań ; a 
ja wzywam Boga na świadka, że to iefk 
moiem także iedynem życzeniem, wybór 
zaś do tego prowadzących środkow, moit 
czylfiym zamiarem. 

Po tey mowie P. Maanen rozwinął w 
ogólności podllawy , na których się nowa 
koniłytucya opiera , i oddał proickt Prezy- 
duiącemu w zgromadzeniu Panu Nagell van 
Ampfen. Ten miał nader czułą do Xcia 
mowę, po którey skonczeniu opuścił Xże 
Zgromadzenie zswoią żoną, Gwoma syna. 
mi, dwiema owdowiałemi córkami. Frzy 
kreskowaniu na przyięcie nowey końlty- 
tucyi, znalazło się pomiędzy 650 głosami 
tylko 25 wnoszących zmiany w oneyże, 
Skoro wszyscy obecni proiekt podpisali, 
był on podany Xciu panuiącemu i iako 
konfytucya kraiu powszechoie wyłrzye 
kniony. Nafiępuniącego dnia przybył zno* 
wu Xże paouiący na Zgromadzenie , zło- 
żył przysięgę, iż będzie dochowywał sus 
miennie konitytucyi, a podobne złożenie 
przysięgi nafłąpiło ze firony wszy kich de: 
putowasych , całą zaś czynność ukończy” 
ło uroczyfie nabożeńiwo. Wieczorem 
mrocił się Xże ze siwą całą familiią do 
Hagi. a 


